dr. 32, 


| Kależytość pocztowa opłacona gotowka. | 
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NAKŁADEM: IUE. TOW. WYDAWNICZEGO. 


Bolszewicy proszą koalicyę © poparcie 
ich u Polski. 


KRAKÓW. 15 kwielnia. „Morgen Zeitung* |Polskę w tym kierunku, ażeby rząd polski oka 
donosi, że Cziczerin wysłał nową notę do koa-|zał więcej usiępliwości przy rokowaniach poko- 
licyi, w której prosi, by koalicya wpłynęła na! jowych, 


Walki toczą się bez przerwy. 
„Ao mun ikai szłab u generalnego: |omdkców. Oprócz drobnych utarczek patroli u'e 


| Żądne znin. Na poładnie w rejonie Sza- 
lcjiek z niesiabnącą jntenzywnościa prowadzone 
ataki nieprzyjacielskie odparto ogniłam artylerzy- 
ckim, Na wschód od Mozyrza nasze oddziały wy- 
padowe dotarły do Chojnisk, rozbijajae komeen- 
trujące tis oddziaty bolsaświecie. W rejonie rzeki 
Sławetny (?) nasze wojska w świetnie przepro- 
wadzonej akcyi wypadowej, zniosły świeżo 
tam przybyły 57-my pułk piechoty bol- 
szewickiej, biorąc licznych jeńców oraz zdo- 
bywając karabiny maszynowe, tabory pułkowe 
i kancelaryjne. 


w 


z dnia 15 kwietnia. 

Na edcinku podolskim działalność wywia: 
dowcza. Oddziały, mające za zadanie przeszkos 
uzenic mieprzyjacielowi w konecztrowaniu się 
przed naszym (roniem, zdobyły 5 armat z za- 
przęgami, 8 karabinów maszynowych, kilka- 
naście ręcznych i wzięły 60 jeńców. Wywiady 
lotnicze stwierdziły znaczny transport bolszewi 
ków w Mierzynce. Wypad polszewickich oddzias 
łów na Nowokonstantynów odparto krwawo 

Ña Wołyniu zaatakowały sowieckie oddziały 
Sławeczko. Akcya ta załamała się w ogniu 


rz 


Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 
KULIŃSKI, pułkownik. 


m R. 


Wielkie afery paskarskie w Krakowie 


KRAKOW. 15 kwietnia. (Tel. wł.) Tatejszy|do formalnei walki z organami urzędowymi, 
arząd walki z licnwą odkrył w domu przy uł.| które musiasy ustąpić, 
Gertrudy obok hotelu Royal Sprawa skonfiskowanych 10 wagonów o- 
ogromne składy owaców i korzeni południowych | *oców południowych, które przywieziono ma 
wartości 8 milionów koron. podstawie fałszywych certyfikatów, przybiera 
Właściciele nic zgłosili się. olbrzymie rezmiary. Wpląlanych w nią jest wie- 
II kuśnierzy skonliskowano wielką ilość skór E Sii BI u gł Fozu Arn 
wartości 100.050 K. Skonfiskowany towar posiada wartość 30 milio- 
Przy konfiskacie zapasów tytoniu przyszło o raj 


EDA ZĘTTYR ETER ZSR K] TOD IO OKI EET WOK ATESTY GADAC: 
A 10 CZERNY 


a Friz WRC GW WG UG 29 
Szerzenie paniki dla celów pośi- |Bolszewicy nie chcą płacić dłu- 
tycznych. 


gów dawnego rządu. 
oraj otrzymaliśmy informacye kate- 


| 1 WIEDEŃ. (Pat.) Rad. BK. z Kopenhagi. Pół- 

zaprzeczające panikarskim plotkom | urzędowe krę dO między sai państw 

z = FA pam ie dla osią-|ą radami sowietów rozbiły się. Delegaci sowie- 

d parem w po R a m tów wzbraniali się zapłacić długi dawnego 

ab > „ił a Am P.ot- | rządu a przyznawali jedynie koncesye co do 

cye z kół e A s a ZE e A mę kan przyszłej eksploatacyi bogatych skarbów Rosvi. 

80 „iaikę GE a k o dowództwa nabliższe- | Co do przyszłych slosunków handlowych oświad- 

zaprzeczają kol 2 Ą j pi z całą bezwzględnością czył Krassin gotowość zapłaty pieriężnej a 
r a jo e a R maie , wzbraniał się dostawy surowców w drodze wy- 

£o idlslinache s 2. zj twierdzi, As Je- į miany. Także amerykański zastępca nie zgodził 

bezsilni. M ye są prawdziwe, ale na to jesteśmy |sję na takie warunki. 

GRAC: usimy tylko stwierdzić, że ten arcy- = 

| a wór kierunek polityczny szerzy w spo- : > 

FE šiwie w krytycznych momentach najbar- Aresztowanie zamachowców 

ową po ej panikę, aby przytem upiec niemieckich. 

ma a Pieczeń. O tem niech pamiętaj WIEDEŃ. Pal. BK. z Berlina. Lóttwitz i Bi- 

. schof zostali aresztowani. 


„rx! 
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Już wez 
Roryeznie 
sSzerzenym 
snięcją par 

czor: 
kom z Wy 


Lwów, sobota 17 Kwietnia 1920, 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 20 Mk., z dostawą 
do domu 23 Mk,, na prowincyi Z$ Mk, w 
innych paustwach %0 Mk. (z przesyłką poczt.) 

CENA OGŁOSZEŃ: 

miejscowe (lwowskie) za 1 wiersz nonpareil. 
1 Mk. „Nadesłane* ! „Nek ologia* za wiersz 
noup. 3 Mk. Komunikaty 1 reklamy po Kro- 
nica za wiersz nop. > Mk. Drobne ogłoszenia 
30 fen, ad wyrazu. Dia poszukujących pracy 
bezpłatnie. Ogłoszenia na niedzielę u 50°/o drożej. 
Zamiejscowe (pozatwowskie) zwykłe 1:50 Mk. 
za Wiersz nonp., rekrologi i nadesłane 6 Mk., 
komunikacy i roklamy 10 Mk, drobne ogło- 

szenia 10 feu. od słowa, 


Adres Redażcyi i Administracył 
Lwów, ut. >yksiusaa 1. 2. 


Cena pojedyńczego numeru na całym 
ubazaurze Polski 


1 Marka. 
LES 4] «m z. M RIEWE. o || 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAUSNER. 


paskarskie w Krakowie. 


Na martwym punkcie. 


Z pierwszego skrzyżowania szabel w pojedyn- 
ku dyplomalycznym między p. Patkiem a Gzi 
czerineru, minister polski niewątpliwie pie wy 
szedł zwycięzcą. Fakt ten zresztą był w duże, 
wierze do przewidzenia 

Rząd polsk! nie przygotował się do pokoju, 
podczas, gdy dyplomacya rosyjska doskonale 
przygołowała się do „ofensywy pokojowej“ 
|Jest ona bowiem najważniejszą dzis wobec Pol 
ski bronią Rosyi sowieckiej. Do ałaku dyploma 
tycznego przeciw Polsce w okresie rokowań po 
kojowych rosyjski Komisarvat ludowy do spraw 
jzagranicznych golewał się przez całe miesiące 
"Gdy czyłamy noty Cziczerina, wówczas odnosi 
my wrażenie, jakby treść ich, w ogólnych za- 
rysach, była jnż całkowicie zgóry opracowana 
(przez Komisaryat ludowy. Bowiem idea prze 
|jwodma owych komunikatów jest dziś widoczna 
odwlec rokowania z Polską, zawrzeć tymczasem 
pokój z Łotwą, Litwą i Rumunią, řas dopiero 
wówczas załatwić już ostatecenie racnunek po: 
lityczuy z Polską, rachunek, przeniesiony już 


| 
| 


na teren międzynarodowy, przy pośrednietwie 
„uczciwego i bezinteresowncgo* angielskiego 
aklera. 


m 
| Trudnoby było twierdzić, żeby pod wzzglę: 
dem uczciwości i szczerości, dyplomacya Czicze” 
„ina wyżej stała od dyplomacyi polityków bur- 
żuazyjnych. Cziczerin zresztą nie występuje dziś 
w roli socyałisty, czy komunisty, Jest przedee 
wszystkiem dyplomata. Ton jego ostatniej noty, 
skierowanej do panstw ententy, świadczy dobi- 
tnie, iż potrafi się w razie potrzeby doskonale 


wyemancypować z pod wpływu dawnych naio- 
gow. Nie znaczy to bynajmniej, aby przestał 
| być dem»>gogiem. Demagogia jakiej w stosunku 
de kapitalistów i polityków ententy używa Czi- 
mu i Golby'temu na ulirudnianie przez Polskę 
„w dostarczaniu przez Rosyę i Ukrainę innym 
krajom produktów, których te potrzebują*, nie 
stoi doprawdy ani o żdźbło wyżej od demago! 
gii Trockiego wobec tłumów. 
Nie będziemy zresztą czynili Cziczerinowi 
bezużyteczną zabawą gdybyśmy mu wymyślali 
Cziczerin umiejętnie potrafił wyzyskać nie- 
kurczewe przezeń chwycenie się „zgniłego mia 
nawet tradycyi historycznej, to posiadłby już 
sławę w dziejach, dzięki wymianie not między 
p. Patkiem a Cziczerinem, która skończyła się 
niedojściem wogóle do rokowań 
„Rząd polskk przeciągnął strunę, stawiając 
ultimatum co do Borysowa — i to było wiel- 
| 
l 


czerin, skarżąc się pp: Lloyd Georgowi, Nitti'e- 
specyałnych z tego powodu zarzutów. Byłoby 
za zręczność uyplomatyczną, 

chęć rządu polskiego da zawieszenia broni oraz 
steczka* na froncie, Gdyby Borysów nie miał 
kim błędem, Bo właśnie w interesie Polski ab- 


sołutnie nie leży odroczenie rokowań i przecią- 
ganie wojny. 

| Rząd rosyjski niewątpliwie by inną zacho 
wywał postawę, gdyby Polska potrafiła przeciw- 
istawić obecnie Rosyi zwarty, jednolity mur 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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sprzymierzonych państw pasma baltycko-czarno- 
morskiego. Polityka polska nie umiała się je 
dnak na to zdobyć. Pod tym względem w pra- 
sie polskiej panuje opinia dość zgodna. Ale „Daily Telegraph“ omawia w kilku numerach 
przyczyny tego dopatruje się tylko w niepowo- sprawę okupacyi Konstantynopola. 
dzeniu konferency! warszawskiej z państwami | Okupacya dokonała sie nad ranem w ciszy 
bałtyckiemi. Jakgdyby błędy, popełnione w cią-; zupełnej. Tajemnica zamiarów Na wyższej Rady 
gu całego roku, naprawić było można w ciągu, byża tak doskonaie utrzymana, koniecznie w tym 
kilku dni, czy nawet kilku tygodni ! | celu wzmocni nie sił brytyjskich tak cicho zosta- 
Polityka nasza na kresach nigdy nie była ło uskuteczni”ne; wyłądowanie i zajęcić naiważ- 
jasna. Ani Rząd, ani Sejm nie mógł pogodzić niejszych punktów stolicy tak szybko przeprowa- 
się nigdy z myślą, że wypadnie kiedyś zawrzeć, dzone, iż jedynymi ludźmi, którzy o tem Wszyst- 
pokój, że do rokowań pokojowych należy się z kism powzęęli zaraz wiadomość, byli ei, których 
góry przygotować. Połączone komisye sejmowe, domy zajęto, „dia użytku wojska koalicyi“, lub 
— spraw żagranicznych i wojskowych latem ze» kiórych aresztowano. 
szłego toku odrzuciły wniosek socyalistów usta- Fakt, że przywódcy nacyonalstów zostali 
lenia „warunków pokojn%, ba — nawet zdięły | wszędzie ujęci, dowodzi znakomitego przeprowa- 
z porządku sprawę okreśłenia „celów wojny“. | dzenja planu, Przed wieczorem wszyscy „podże- 
Prasa burżuazyjna wówczas milczała. — Cze»! gacze“ byli już w drodze do Malty, czy na Mudros; 
muż dziwi się dzis klęsce dyplomatycznej swego ininisterstwa wojny i marynarki, poczta telegraf 
Rządu? Czyż można wogóle się jeszcze czemuś-,i telefon były obsadzone; przejście przez Bosfor 
kolwiek dziwić, jeśli potrafiło się przez półtora; zamkn,ęte. Rozlepiono afisze, zapowiadające Sąd 
roku prowadzić wojnę bez Określenia jej celów, wojenny dia tych u których znajd.i: się broń, lub 
bez ustalenia wytycznych rokowań pokojowych?jktórzy będą stawiaii przeszkody okupantom, 
Odezwa wiłeńska Naczelnego Wodza otworzy- | To wszystko, aby zapewn;ć koańcyi dochowa- 
ła rozlegie perspektywy polilyce polskiej. Ale. nis przez Turcyę warunków pokojowych, jako że 
polityka nasza nie potrafiła ich w najmniejszym ' Konstantynopol uważa się jeszcze za stolicę nie- 


— 


choćby stopniu wyzyskać. Ministerym spraw za- 
granicznych do niedawna nie miało jeszcze ża- 
dnego programu w Sprawie dalszych losów 


przyjacizłskiego państwa. 
Mak poraz pierwszy w europejskich dziejach 
Turcyi stolica jej została obsadzona, dla ;dobra 
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Angilia w Konstantynopolu. 


|czńych i pogromów Armeńczyków i nie zostanie 
Gbin,ęta, dopóki nie ustaną nacyonalistyczńne agi- 
tacye. Przypomina fakt przystąpienia Turcyi do 
państw centralnych i kięskę w wojnie, oraz utwo- 
rzenie się potem w Tureyi nacyonalistycznej or- 
| gan.zacyi celem prowadzenia w dalszym ciągu po- 
lityki Komitetu „Jedności i Postępu“, właśnie w 
chwili, gdy mocarstwa koalicyi rozważały wa- 
funki układu, który na oka miał prawdziwy interes 
Turcyi. Wspomina spowodowane agitacyą rozru- 
chy ludowe, rasowe i religijne, podczas gdy wa 
runijam pozostawienia Konstantynopola ja- 
ko stolicy Turcyi męało być ustanie barharzyń- 
skich pogromów nietureckiej ludności. 
Najwyższa Rada nie myśli pozostawić Tur- 
cyt ha łup Kemala baszy i jemu połobnych. co 
byłoby śmiertelnem niebezpieczeństwem dła Ev- 
ropejczyków, zeinteresowanych w bliskim Wscho- 
dzie, ahi pozwolić na otwarcie drogi bołszewiz- 
mowi od południa. który w Ścisłych z nacyonal- 
stami tureckimi pozostaje stosunkach. Polityka en- 
tenty pragnie wydrzeć władzę z rąd nacyonali- 
stów i wyzwolić bezwarunkowo narody nieture- 
ckie z pod ucisku tureckiego. Zdecydowana po- 
zostawić sułtana w Konsientynopo!u i wrócić Tur- 
kom największe miasta tureckie, plan swój wy- 
zwoleńczy przeprowadzi, bo cofnięcie się ozna- 


Wschodu. Do stworzenia podobnego programu j Turcyi“, jak między innemi głosi proklamacyą, |czałoby zmierzch wpływów i potęgi an- 


„większość* sejmowa również bynajmniej nic 
dorosła. Naszą politykę zagraniczną cechowało 
ustawiczne, bezmyślne i bczkięrunkowe chwia- 
nie się pomiędzy szeroką idcą Piłsudskiego a 
prostacką, w duchu nacyonalisiycznej zaborcze- 
ści sfabrykowaną „linią Dmowskiego*. 

Plany i inłencye niewiele mają znaczenia, 
jeśli nie przechodzą w praktykę polityczną. A 
nasza praktyka polityczna była naogół poprostu 
okupacyjno-bezideową. To też Rząd dopiero w 
ostatniej chwili, tuż przed rokowaniami, zabrał 
się do ułożenia warunków pokojowych, dotyczą: 
cych „kresów* — przyczem był tak naiwny, że 
do delegacyi pokojowej zaprosił p, Grabskiego, 
który też nie omieszkał zrobić zaraz awantury! 

Nie będziemy tu zresztą przytaczali całego 
rejestru zasadniczych błędów naszej polityki za- 
grawicznej. Dość, że obecnie polityka ta dopro- 
wadziła nas do martwego punktu w rokowaniach, 
Wyjściem nie może być prowadzenie wojny z 
powodu Borysowa, lecz danie dowodu, że Polska 
rzetelnie chce pokoju i nie zmarnuje sposobności 
zawarcia pokoju. „Robotnik*. 

O 


n 


Przeciw generalnemu sirejkowi na 
G. Sląsku. 
BYTOM, 15 kwieinia (Pat.). Wobec zamie=* 
rzonego przez Niemców strajku generalnego, 
który ma się rozpocząć w dniu 15. b, m. pol- 


ski komitet plebiscytowy na Górnym Sląsku, |] 


narodowe stronnictwo robotnicze, polska partya 
socyalistyczna, polskie zjedaoczenie zawodowe 
i chrześciańskie zjednoczenie ludowe wydały o- 
dezwę do ludności Górnego Śląska wykazującą, 
że planowany strejk niemiecki jest zamachem 
na Górny Śląsk i wzywającą ludność, aby do- 
łożyła wszelkich starań, aby uniemożiiwić te 
machinacye niemieckie na Górny Śląsk, 
—0— 


i Czesi jadą do Rosyi. 

PRAGA, 15 kwieinia (Pet.). (Cz. B. pr.). Mi- 
nister spraw zagranicznych p. Benesz. odpowie- 
dział na notę CGziczerina co następuje - 

Pozwolę sobie przesłać panu wkrótce zbiór 


dokumentów, jakoteż wysłać do pana naszych: 


pełnomocników, którzy porozumicją stę z wła- 
dzemi rosyjskiemi i zbadają sprawę obywateli 
czeskich, przebywających w Rosyi, oraz sprawę 
naszych przyszłych wzajemnych stosunków go 
spodarczych. Misya ta będzie mogła równócześnie 
ustalić, w jakich kwestyach republika ezesko- 
stowacka ma się pOrozumieć z republiką so- 
wiecką. 

Rząd czesko-słowacki spodziewa się, że po- 
siępując w ten sprsób — jak o tem zawiada- 


mia — doprowadzić do wyniku, który przynie- 
sie pożytek obu krajom. 
—0- 


a za nią „Daily Telegraph“ ogłoszona natychmiast 
po okupacyi. 

Prok'amacya s wi rdza, że okupacya doko- 
nana została wskutek rozruchów nacyonalsty- 


1 


| 


gielskiej w Az yi... 
(Tu zdaje się leży sedno rzeczy. Red.) 
-0— 


* 
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Olbrzymi wiec urzędników państw. 
we Lwowie 


Ogromny napływ pracowników państwowych 
wszystkich dykasteryj do sali „Sokoła* i nie- 
zwykłe ożywiony, burzliwy chwilami charakter 
zgromadzenia świadczył, jak znamienny zwrot 
dokonał. się w sposobie myśtenia i postępowania 
rzeszy urzędniczej. Znaleźli się oni dziś na dro- 
| dze, którą oddawna kroczy klasa robotnitza: 
zwartej organizacyi zawodowej. Nie wahaj} się 
jaż, wobec rozpaczliwych siosunków dotąd bierni 
i bezslilni — stanąć w postawie obronnej, Wys 
sunąć szereg postulatów i żądać ich spełnienia. 

Walnie przyczyniły się do tej konsolidacyi 
kobiety, żony urzędników, doprowadzone za- 
prawdę do osłaieczności wygładzajęcą gospodar- 
ką sfer decydujących wobec Matopolski, 

Na zebraniu wczorajszem, zwołanem yrzeż 
„Stałą delegacyę pracowników państwowych, 
„Komitet żon urzędników* i „Związek urzędni- 
ków z akademickiem wykształceniem", jawali 
się też posłowie Grzędzielski i Dzbski. Osobiiwe 
jednak było przemówienie posła Grzę żzielskiego, 


| 
który starał się udowodnić, (mimo burzliwych 
sprzeciwów na sali), że właściwie niema ania- 
gouizmu między wsią a miastem, że jego stron. 
nietwo popiera usilnie interesy urzędników itd. 
i zaproponował szereg radykalnych poprawck 
w rezolucyi w sprawie zwalczania lichwy żywnos 
ściowej. 

Do głosu posła Grzędzielskitgo że stronnictwa 
ludowego, dołączył swój głos pósei Dębski ze 
stronnictwa N. D. 

Poseł Dębski jak i jego poprzednik wykrę- 
cali się sianem pred zgromadzeniem, licząc na 
| naiwność zgromadzonych, bo przecież palityka 
|Sejmu, którego większość rządową tworzą właśnie 
ga ai tych uwóch posłów jest jedną z po- 
ważniejszych przyczyn niedoli nie tylko zebątni- 
ków ¿iei urżędnizów, więc mieszkańców miast. 

Gdyby nie wolny kandel, za którym gjłoso- 
wały te stronnictwa, aprowiżacya hie przedsta- 
«iałaby się lak marnie, jak obecnie. 

Paskarstwo w dziedzinie żywnościowej nie 
i miałoby tak wieikiegć pola, a przykład naj- 
„lepszy matmy z Poznańskiego. 

Panowie ci szermowałi radykalnymi frazesą- 
„mi o walce z paskarstwem a przecież r.ąd ich 
;większości dotąd ani jednego paskarza tie po- 

iesit. 

W zamian to walczyli na wiecu o pie- 

u: kracyę”! Mmiahowieic o bierne prawo wytuć- 
cz: dla urzędnikow, jak gdyby wybrany poseł 


| 
| 


urzędnk mógł rozwiązać wszelkie bolączki u- 
1zędvików. 

Zapoemnieli ci panowie, że walkę prowadzą 
sironniciwa, do których mogą należeć urzędnicy 
iw ich mocy jest należeć do s'ronnictw takich, 
które istotnie interesów urzędników, jako ludzi 
pracujących bronić będą 

Obaj ci posłowie są „rzecież urzędnikami, 
ale cóż oni dla tych urzędników jsko żywiołu 
miejskisgo i jako urzędników zrobili? 

Włashie należą do stronnictw, które szły 
przeciwko interesom miast, a popierając rząd p. 
Skulskiego idą przeciw interesom urzędników, 
których p. Skulski cale nić demokratycznie 
potraktował. 

To też głos tych posłów przeszedł bez cecha, 

Ogólne, bardzo żywe uznanie zyskał referat 
nietylko z temperamertem wy.łoszony, ale i 
ogromnie rzeczowy i tralnie ujmujący eytuacyę, 
orgasizalorki „Komitetu żon* p. Wiczkowskiej, 
która przedłożyła szereg postulatów w rezolucyi, 
jednogłośnie prier zebranych tchwalcnej. 

Wiec i uchwały jego Świadczą, Że nareszcie 
rzesza urzędnicza do,rzała doniosłość i znaczenie 
chwili i szego w niej udziału i wyszła ze swej 
bierności, którą doląd niestety cechowała ię 
część społeczeństwa. 

Więc miał przebieg następujący : 

Po wyborze prezydynm w oschach pfezży- 
dezta Dembowskiego, st. r. Popiela i v Blama 
i sekr, p. Tópierowej i p. Bystrzanowskiego, 
wygłosił referal dr. W. Starzyński „O prawach 
|obywatełskich urzędhika*, poczem przedłożył 
takg rezolucyę: 

„Z uwagi, ze zamierzone ograniczenie prawa 
wybierainości urzędników państwowych 00 "jion 
Rzeczy pospolitej, nietylko byłoby wielką niespra- 
wiedliwością, gwaicze zasadę tównośti óbywa- 
lelskiei, lecz nadto przyniosioby nieobliczalne 
szkody Państwu i społeczeństwu przez uszczti- 
pienie sił ukwaliikowanych do podjęcia w Sej 
mie prac twwstawodawczych i przez wytworzenie 
wśród urzęńiników jako upośledzonych pod wzgłe- 
dem praw oby wałełckich poezncia kastowości — 
wieć domaga się zagwarantowania urzednikom 
zupełnie równych praw, w szczególności usuhię- 
cia 2 projektu konstyłuci postanowień odmawia- 
iących urzędnikom państwowym prawa wybiea 
| ralności w okręgu, w którym pełnią funkcye". 

P. Wiczkowska podkreślając cnergiczuie, że 
| urzędnicy doprowadzeni do ostateczności. ż?dajp 
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dziś poprostu prawa do życia, przez zaopatrze- 
nie w żywność i odzież, wykazywała błędy w 
administracyi, które powodują ciągle opóźnienia 
i nienależyty rozdział artykułów, domagała się 
udziału kobiet w pracy w instyfucyach aprowi- 
zacyjnych, w ich Kontroli 

i zapowiedziała, że kobiety z żądań swych nie 
zrezygnują. Z kolei przedłożyła wnioski: 


Wzywa się rząd, by przydzielał urzędnikom | 79"malny bieg życia ekonomicznego, w niwecz 
deputaty takie same, jak wojskowym z uwzglę- |OPTaca nasze zamierzenia ekspansyi zospodsrczej 


dnieniem ilości członków rodziny, zarówno ży: 
wnościowe, jak odzieżowe i akcyą tą objął też 
emerytów, wdowy i sieroty urzędnicze, 

Następny wniosek odnosi się do magistratu 
hy rozpoczął wypiek chleba we własnym zarzą 
dzie, wobec obecnych stosunków piekarnianych. 

Dalej wzywa zgromadzenie kensumy do zmia» 
ny statutu w tym kierunku, by żony urzędników 
miały udział w zarządach. 

Szeregu wyjaśnień co do zaopatrywania u 
żywność i odzież udzielili następnie r. Bartoszew- 
ski kierewnik sekcyi dla zaopatrywania urzę 
dników państwowych, oraz p. £uniewski z War 
szawy, delegat Urzędu zaopatrywania pracowni. 
państwowych. 

Zabierali w ciągu dyskusvi głos: pos. Dak- 
ski, Grzędzielski, p. Szczepański, imieniem eme 
rytów p. Chołodecki. p. Nowak i nadkom. Pa- 
jączkowski. Żywo omawiano sprawę 

walki z paskarstwem. 

Uchwałono w tym względzie rezolucyę, 
wzywającą rząd do jaknajenergiczniejszego tę- 
pienia paskarstwa przez karę więzienia, Karę 
śmierci i konfiskatę majątku paskarza oraz 

jego rodziny 

W sprawie kas chorych dla 
przyjęto rezolucyę tej treści : 

„Wiec wzywa rząd, ażeby wobec zupełnego 
zubożenia pracowników państwowych którzy 
stanowią obecnie proletaryat w Ścisłem tego 
słowa znaczeniu, stworzył 
insłytucyę Kasy chorych cpłacaną wyłącznie 

z funduszów państwowych, 
któraby dostarczała pracownikom państwowym 


urzędników 
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R < EV P e 
ńatastrofalny spadek marki polskiej. 
Czytamy w jednym z pism warszawskich: 

Nieprawdopodobnie szybkie tempo w jakiem 
odbywa się spadek kursu marki polskiej budzi 
w społeczeństwie naszem coraz większy niepo- 
kój o naszą przyszłość gospodarczą, paraliżuje 


szechnej depresyi, zniechęcenia. Funty angielskie 
osiągnęły kurs wprost horendalny — 760 mk. 
po'skich, dolary przeszło — 170, marki niemie- 
ckie przeszło 350. 

A my zamiast czynić wszystko, ahy urucho- 
mié naszą produkcyę, uprawić nasze urodzajne 
ziemie, sprowadzamy tylko armaty, żywność i 
gctowe szmaty, zamiast maszyn do produkcyi 


na Wschód i Zachód, stwarza atmosierę pow 


r ee a rok 


ry mial podać Horthyʻemu zatrute potrawy. Spi- 
Skowcy przygotowali w Wiedniu wielką ilość e- 
krazytu, aby go następni: na okręcie przewieźć 
do Budapesztu, Kodytek miał za zadanie dostaw'ć 
do ekrazytn elektryczne przewody. 

Ze zeznań oskarżonych wyn,ka, że wiedeńscy 
komuniści są w stalej łaczności z hr. Michałem Ia- 
moly'm, Belą Kunem, rosyjskim: sowietami, jak 
również z niemieckimi i włoskjmj komunjstam), 
i że oni to zamierzali centralę curopejskiezo ko- 
munizmu przenieść do Wiednia. Powstał nawet 
pian przywrócenia na Węgrzech republiki rad 
pod prezydentura Michała Karoly'ego. Wszystkie 
te jednak plany przed czasem wykryto, a proku- 
ratorya wytacza teraz skargę przeciw Mautue- 
rowi, Stiasnemu, Kodylekowi i Feidmarowi, za- 
rzucając im usiłowanie wzniecenia powstania i 
zorgan.zowanie spisku celem dokonanja morder- 
stwa, 


„Spisek dia zamordowania 
Horthyego. 


| 

BUDAPESZT, 12 kwietnia (Węg. Tel. B. 3 
Przed budapeszteńskin sędem karnym rozpoczął 
się przed kilku dniami proces przeciw budape- 
szteński:mu inżynierowi maszynowemu Stefano- 
wi Mautnerowi i towarzyszom, oskarżonym o spi- 
sek przeciw obecnemu gubernatorowi Horthy'emu 
i konstytucyi, 


Mautner, który po upadku dyktatury proleta- 
ryatu uciekł do Wiednia wraz z Józefem Stia- 
snym, nauczycielem i Janem Iodylekiem mon- 
terem urządza i we Wiedniu sceaadzki z węgierski- 
mi komunistami, na których powzięto plan uwo|- 
ri.nia aresztowanych w Budapeszcie komunistów 
i przywrócenia na Węgrzech dyktatury proleta- 
ryatu, Celem przeprowadzen,a tego planu posta- 
nowi»no zamordować naczelnego komendanta Hor- 
thy'ego. Dalej uplanowano wysadzić w powąieirze 
budynek, w Kiórym mieściło się nacze'ne dowó- 
dztwo, królewski zamek w Budzie, operę, gmach 
prezydyvum ministrów, kościół św. Macieja i wie- 
ie innvch publicznych gmachów. Mautner posta- 
nowi: udać się do Budapesziu i dostarczyć pla- 
nów kana jzacyjnych, dotyczacych ndnośnych bu- 
dynków jakoteż i całej stolicy, by zamachowcy 
mogi dostać się prze” kanaly do powyższych s, : 
dynków. Nastepnie miano wysłać do Budapesztu | = 
agiiatorów, w celu zorganizowania robotników, 
by ci w dniu wysadzenia gmachów spowodowali | MIĘDZYNARODOWY 


—0— 

BUDAPESZT, 14 kwietnia. Budapeszteński sąd 
doraźny po tajnej rozprawi: skazał inżyniera ma- 
szynowego, Stefana Mauthnera, nauczyciela, Jó- 
zefa Stitsnego, instalatora wodoc, Jana Kodyle- 
ka i urzędnika prywatnego, Marcelego Felmara 
na smierć przez powieszenie. Gubernator Horthy 
„ułaskawi:© jednak skazanych, zamieniając im ka- 
rę na dożywotnie więzienie. 


KONGRES  SOCYALIS- 


wybuch rewolucyjny. Mautner przybył rzeczywiś 
ście do Budapesztu i tu przejał od niejakiego M. 
Feldmara, który rozporządzał 
pieniadzmi, 250.000 K. Niedługo potem zjawił się 
i Stiasny w Budapeszcie z ukrytym sztyletem, 
którym miano zamordować naczelnego komen- 
danta. Prócz tego posiadał zatruta igłę, która e- 
wentuałnie również miała służyć do zamordowan a 
Horthyego. O ideby w ten sposób nie udało się 
dokonać mordu, planowano wtajemn,czonego czło- 
wiska wkręcić jako kelnera do mieszczącego się 
w hotelu Gerhardta najwyższego dowództwa, któ- 


a 


l ich rodzinom, dalej emerytom, wdowom isie- 
rotom po pracownikach pshstwowych, leków po 
cenach zniżonych tudzież bezpłatnej opieki le- 
karskiej. 

Opracowany przez rząd projekt statutu Kasy 
chorych, która obejmować winna wyłącznie tyl- 
ko pracowników państwowych, winien być prze» 
dłożony Organizacyom urzędniczym oraz służby 
państwowej do zaopiniowania przed uchwaleniem 
80 przez Sejm“. 

Nakomec wybrano komitet ścislejszy który 
ma opracować całoksziałt żądań urzędniczych. 


ARTUR ĆWIROWSKU 


POD ŁUNA 


— Powieść z roku 1918. == 


(Ciąg dalszy). 
W 


largi jej drż S 1 6. 
rzenia. 8! jej drżały, ale z nerwowego wzbu 
po aa będę już sama! nie! Nie będę dzień 
mnie, nie | Roe upokorzeń, nie będą drwili ze 
I mnie kt S mi kalali uszu. zabijali nadziej... 
I nie a kocha na świecie... i obroni mnie 
słyszycie ? € nikomu nic do mnie... nic, nic... 

| na f f 
iej dygotał dan takata się jąk dziecko. Szloch 
patrzyli a M spazmami, podczas gdy Oni 
wA którego apie eestraszeni tym wybuchem 
ARE 0 = apiet sj M aá ; 
łzami p an daint, roztajał i spływał 

— KEnlu.. Siostrzyczko — Włodzimi 

ił si i T « odzimierz po- 
chylił się nad nią, obejmując ją za szyję — prze- 
cież teraz nie masz już powodu do płaczu. . 

„Ludwik nie przybliżał się, W tej chwili nie 

pot ay | w Ni Myśli, czuł tylko, że się 
zapadł w jakaś czeluść | że się dusi, zasypany 
rozwalinami. Otoczyła go RA konga atmosfera, 
coś tak nieznanego, że tego nie można było 
nazwać cierpieniem. 

Widział, jak Renia poczęła Modi nsimi 


chać, ocierając łzy. Przejął jej łagodne, serde- 
czne spojrzenie, jakimi zatrzymała się na jego 
twarzy. Zdawało mu się, że to przewiał obłok 
szczęścia. s 

— Muszę już iść — rzekł wreszcie głosem, 
którego sam nie poznałby. — Tu masz klucz 
od mieszkania, Włodku. 

Lecz i Włodzimierz począł się żegnać. Renia 
uspokoiła się zupełnie, zła teraz na siebie, że 
uległa niepotrzebnemu rozczuleniu. 

— Ty spisz u Wisia? Dobranoc więc... bo i 
ja spiąca.. a jutro czekaj na mnie pod Dyrek- 
cją o drugiej. Będziemy mieli dużo do opowia: 
dania. 

Na ulicy Włodzimierz zdziwił się, kiedy to- 
warzysz, pierwszej przecznicy podał mu rękę, 
oświadczając, że nie ma zamiaru jeszczę spać i 
że idzie do restauracji, gdzie się zbierają 
znajomi. p 

-— Tobie się coś staio Jesteś jak amomat. 


— Czegoż się domyślasz? 
— »ę też odrazu nie wpadłem na to. Dzie- 


te nastroje. Nie udawaj, że nie rozumiesz... mó- 
wię o tobie i Reni 

A kiedy tamien milczał uporczywie, rzekł : 

— Dziwni jesteście. Fantazujecie o wielkości 
i potędze, a kiedy wieczność szumi, nie słyszy- 
cie jej. zasłuchani w skomłenie namiętności. 
Na coście wy potrzebni.. : komu” Świat, zakre- 
słony palcem 


cinny jesteś. Funta kłaków nie wartają wszystkie | czywiście 


dziewczyny, wystarcza, by wam: wygłasza. 


TYCZNY W GENEWIE. 
XL międzynarodowy kongres socyalistyczny 


Jkomunistycznemi |w Genewie? rozpocznie się 31. lipca, Porządek 


dzienny obejmuje następujące punkty: 

1. Kwestya międzynarodowego połączenia się 
wszystkich partyi socyalistycznych; 2. Polityka 
miedzynarodowa; 3. Pokój i związek ludów; 4 
Demokracya i dyktatura; 5. Socyalizacya; 6. 
Ustawa robotnicza; 7. Polityka kolonialna i e- 
migracya. 


zmieścić życie. O, jakie to małe, jakie to nędzne 
Czasami. gdy sobie to uprzytomnię, zdaje mi 
się, że te zapasy toczą się tylko o zdobycz dla 
kobiety.. a że wszystkie inne cele — to złudzc 
nie. Kochasz ją? 

— Kocham.. i wydaja mi się brzęczeniem 
komara wszystkie twoje słowa. Są różne racje 
i ja mam swoja. Zresztą daruj, dziś nie mam. 
ochoty do djalektyki. 

— To i lepiej, bo mnie się chce spać. 

Obok nich przeszła patrol żołnierska, w prze- 
chodzie bystro przygłądajac się rozmawiającym. 

— Czuwa jeszcze geniusz opiekuńczy Austrji — 
odezwał się Włodzimierz — Błyska jeszcze zło- 
wrogo karabin jego.. Ale biada mu! > dokoń; 
czył głucho. 

— Dobranoc! — Ludwik podał mu rękę i 
skręcił w boczną ulicę. 

— To się nazywa zawalenie świata na głowę 

Rozumia: tyłko tvle, zresztą nad niczym nie 


Ach. domyślam się — dodał po chwili, obzer.|chciał się zastanawiać, bo to siępienie władz 
wując zmieniona wyrazem apatji twarz Ludwika. | umysłowych było jeszcze najlepszym sianem. 


— Niema iuż nic, nic — tkwiło w nim jako 
jedyny przebłysk świadomości — jest się, rze- 
strzępem, który podrywa z bruku 


wiatr i niesie tu i tam... 

— Można wszystko wyfiłozofować, jak to 
próbuje  Bvlecki, ale zasadniczo rzecz, fakt, 
ideja istnieje tylko o tyle, o ile ja mam o niej 
pojęcie. Włodzimierz może słyszeć szum wieczno- 
ści i dlatego pod jej kątem patrzy na Sprawy... 
lecz jest tyłko indywidualną R g SPEE 
(©. d. n,) 
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Przez czas częściowego wstrzymania koleja- 
wego ruchu osobowego ogranicza się ilość biletów, 
wydawać sie mających do pociągu pospieszne- 
go mr, 6. w kierunku do Krakowa odjazd 14.45; 
do pocjągu tego sprzedawać będą kasy na głów- 
nym dworcu we Lwowie biiety jazdy tylko tym 
podróżnym, którzy wykażą się osobnem polece- 
niem urzędu ruchu. 


Aowiny z dnia. 
Łwów. 16 kwietnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W piątek 16, kwietnia o godz. 7 wieczór po raz 
pierwszy „Sekretarzyk czy panna ?*, komedya w šaht 
Zofii Wajnerowsniej z pp. Pillerówną, Łozińską, Kwiat- 
kiewiczową. Niemiryczówną, Nowackim, Barwińskini, 
Batogowskim i H erowskim. 

W sobotę 17. kwietnia o godz. 3-ciej popotudniu 
po raz 24-Iy „Su kowski”, trag. w 5 aktach St. Z€romr- 
skiego z p Kozłowskim w roli tytułowej. 

W sobotę 17. kwietnia o godz. 1 wieczór „Riga- 
letto“, opera Verdiego z pp. Argasińską-Chovnowską- 
kŁowczyńskim i p. Krogłowskim w roli tytułowej (wy- 
stęp gościnny). 


nie będzie, 


—O— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


(Bilety wcześniej ao nabyca w biurze dzienników 
St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7). 


oddałem do sądu, Ursini r. m. 
GRANATY W MIEŚCIE. Władze wojskowe 
donoszą, że ostatnie probne strzelania daleko- 
Od wtorku 13 kwietnia do niedzieli 18 kwietnia o | Tośnemi działami oudbywało się pod ścisiem nad- 
godz 730 wieczór „Raut na plaży”, rewia ze spiewacz- | zorem, przeto wykiuczone jest, by granaty mogły 
ką Heleną Rines i humorystą jaśkowskim, „© pięrojpaść w obrętie miasta. 
wyżej“, wodewil z M. Dracową i M. Dobrowolskim w GŁÓD WE LWOWIE. Tłum głodnych kobiet 


głównych rolach, orkiestra 40 pułku strzelców Iwow-| | == E c i * 
skich, „Wesele na Kleparowie". i dzieci rzucii się na wóz pełen chieba w Ja- 


—0— giellońskiej ulicy i rozciiwytał w mgnieniu oka 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO |E14 bochenców chleba, wartości 800 kor., wiezio- 

M. TUERKA. nego do konsumu „Vita“ w namiestnietwie, Czy 
Piątek 16 kwietnia: Polski Kwaret smyczkowy.|o tem dowi: się minister aprowieacyfi? 


Program: Mozart, Becthoven i Czajkowski. 441 


—v 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. | azis zaś ma zapaść wyrok. Jako świadkowie ze- 


„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". znawali por. dr. Paszkudzki i por. Majewski z 
Program XVIII. od środy 7-go kwietnia 1920 r.|prórych to zeznań wynikało, że ma dworcach 
codziennie od gudz. ",8-mej wieczó . panował chaos, wiece o nadużycie lub pomyłkę 


Anda Kitschman w swoiin repertuarze, Miła Kamiń- Ę ać AE 
ska. palerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Pau'ina | było łatwo. Następnie okazało się, że Nussbaum 


Noskowska, lac xi p Romuald Gierasieński | pełni! służbę nocą na dworcu „Podzamcze“ przy- 
jake „Dziadek*, Marek Wincheim w swo'm repertuarze. padkowo za chorego kolegę, wiec nie mógł po- 
„Lwowianka* duet Andy Mitschman (p. Noskowska r RZA ; A š A. si 

i W. Wesołowski». „Maks i Moryc* operetka J. Bocz przedojo być WRPMRPOJNY w.przy bycie skradzio- 
kowskiego (A. Kitschman, R. Gierasieński, Z Orwicz, | nego wagonu cukru, który przyszedł właśnie kry- 
M. Tarłowski, M. Windhe:!m). tycznego wieczoru. 


Kasa dzierna od 9—ł i od OSTATNIE CENY MAKSYMALNE WE LWO- 


3—5 u G. Seyfarta 


'. ZDNIA:! NOCY. Edward Ofejni: 1. 5, kuńejący, 


OSZCZERSTWO. Na posiedzeniu miejskiej ko- |. = m i i 
misyi cennikowej, rzeźnik Woliński Zygmunt pod- SIE, Ema I siej kwietnia staraniem Agency | Kon 
niósł przeciwko mnie oszczercze zarzuty, Sprawę |Sertowej Tow. Muzycznego. Pierwszy wieczór te- 
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wydaii: się z domu rodziców: przy ul. Kieparow- 
skiej 1. 17 i przepadł þez wiesci. 


| ignacy Lewikowącz funk. pocz. zgubił prze- 
„chodząc ulicami nowe półbuciki damskie, wart 


| 


jzgrywają gości, szczególnie wciągają w grę żoł- 

Połecenia takie wydawać się będzie w Urze- | nierzy. Ostatnio Leon Szuber, lat 19 i Mejlich 
idzie ruchu na giównym dworcu we Lwowie w,Pindier, lat 20, obegraii Michala Śniegowskiego 
dniu wyjazdu między godziną 9—12 przedpołu- | na 1.300 kar, W czasie aresztowania obu odebrano 
dniem, Kasa osobowa w gmachu Dyrekcyi koleji im „zarobione“ pieniądze, kostki do gęy I karty. 
państwowych biletów do tego pociągu wydawać | 


800 koron. 
Na piacu Zbożowym stale różni „bankierzy“ 


—- 
DRUGI KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO 
z programem wyłącznie Chopin'owskim odbędz;e 


go znakomiiego artysty poświęcony wyłącznie 
twórczości Chopin*a, odbył się przed paru mje- 
siącami i wywołał laki entuzyazm, iż Śliwiń- 


|skiego nie chciano puścić z estrady. Drugi kon- 


cert będzie więc uzupełnieniem pierwszego, U- 
sywzymy Nokturny, Mazurki Polonezy, Walce; 


' Ballady, Scherza, Impromptu i Sonate B-anoll. Bi- 


lety do nabycia w składzie fortepianów Polo- 


|inieckiego, ul. Tańskiej 1. 


—49— 
XOMU WIBROMY obeony adres ppr. W. 
Karczewsti:go, ostatnio stacyonowanego w po 
wiecie jaworowskim, zdaje się przeniesionego do 


Z SALI SĄDOWEJ. Sprawa usiłowanej kra--| Warszawy, raczy podać ewent. za wynagrodze- 
dzieży wagonu cukru była rozważana wczoraj, niem do nedakcyi „Dziennika Ludowego” pod 
i „ædradzony“‘. 


—o— 

DO SERC LITOSCIWYCH! W naiskrajniejszej 
nędzy znajdują się dzieci tow. Onderki, żołnie- 
rza W. P, który leży w szpitalu epidemicznym 
chory na tyfus. Zona jego zmarła w ubiegłym ty- 
|godniu na iyfus, zabierając ze sobą dwoje nic- 
letnich dzieci, a osierocając pięcioro, którym gro- 
zi śmierć głodowa, Wszelkie pożywienie przyj 
mują dr, Merklowa i Wołczowa ul, Sieniawska 
12., datki pieniężne przyjmuje Administracya 


(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór WIE. Urząd badania odv i twalki z lichwą ogłosić „Dziennika Ludowego”. 


(Rejtana 3). : k 
IW poniedziałek 19. bm. premira programu XIX. keny maksymalnąd la potrąw i artykułów spo- 
„a ż ch w restauracyach, kawiarniach, cukier- 

nią i mleczarniach, która to taryfa winna być 
Mieszkańcy nasz miasta są ogromnie zado-| W tych lokalach wywieszona na widocznem miej- 
4 EE a de scu. Pozatem wydano już cennik na roboty kra- 


woen, że niemal cała rada ministrów postano- j SCU. * j A 5 
wila odwiedzić Lwów, niecierpiiwie jednak o-| Wickie, zaś policya ogłosiła taryfę nową na ja- 
zdę dorożkami. 


czekuje przyjazdu ministra aprowizacyi, któremu 

najwięcej miałaby do powiedzenia. Jak dotąd nie- "KRONIKA WARSZAWSKA. Maciej Molenda, 
stety przyjazd pana Śliwińskiego nie jest zapo- |!8t 29, żołnierz, z zazdrości ciężko zranił w għ- 
wiedziany. Dlatego hnieniem wygłodzonej ludno- 
Scj, nadareninje wyczekującej kartofli, czy chle- 
ba, apelujemy do p. Śliwińskiego, aby zechciał 
odwiedzić i on nasz gród, aby ma miejscu stwier- 
dać, że mamy tutaj tylko liczne jego obietnice, 
nie mamy zaś co jeść. 


OTWARCIE RUCHU TELEGRAFICZNEGO. 
Naczelne Dowództwo Wojsk polskich zezwoliło 


O PRZYJAZD MINISTRA APROWIZACYT, 


Chirgelnej 1. 92. poczen dwoma strzałami w skroń 
i usta pozbawił się życia. 

ĄCIECZKA Z WIĘZIENIA. W ostatnich dniach 
zbiegł znów! z więzienia wojskowego znany wła- 
mywacz Stanisiaw Rudnicki, który już poprzednio 
kiikanaście razy wymyłkał się z rak władz bez- 


A 3 f mę ; ; I : i 
na otwarcie prywatnego ruchu  telegraficznego |PieSzeństwa, mając kajdany na rękach i nogach, 


w Świsłoczy (powiat Wołkowysk) ziemi Gro | DALSZE ARESZTOWANIA FAŁSZERZY MO- 
dzińskiej i w Łucku (powiat Łuck) ziemi Wo- 
Jyńskiej, | 
WYKŁADY UMIWERSYTETU ŁUDOWEGO 
odbędą się: dziś (piątek) o godz. 6 wiecz, w or 
gamizacyi piekarzy Rynek 29; wygłosi dchGe 
reszczyński wykład „O ustroju państwa poi- 
skiego". c i , 
Tansam wykład odbędzie się w środę ać | zk, W z nitescie uprawiaia dłuższy 
650 w organizacyi metaiowców przy ul. Or. | CZAS hande! materyatami wojskowemi. Główny wi- 
miańskiej 31, z kpt. Bz, zbiegł, zaś aresztowanych kup- 
| 


czeskich 1000 i 100 komonówsk aresztowano J. 
|Birrfoeuma, urz. banku pragskiego we Lwowie 
aś w Donsie ujęto Edera. Szajka ta zwiozia 
do Małopolski 40.000 banknotów, by je tu puścić 
| w obieg. 


Spouziewać się należy, że na te interesujące pia ip, Zimenera i Szmoraką po areszto- 
wykłady pospieszą liczni słuchacze. waniu wdstawiono do aresztów D. O. G. 


Lwowie, 
ZENI '0- 
WALNE ZGROMADZENIE DOMÓW LUDO WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Hermanowi 
WYCH odbędzie się w sobotę o godz, 6. wjecz. Anerktamowi skradziono 
EŃ EE RNA cay WE ME je Ta 2 mać A | I A, 
© Gp a e Ed: ową 2a mapi do- W resrawracyi p. Zygmunta Baumwurzła przy 
zbłórą się pagal 3 cw Aj ła Aj uł. Kochanowskiego |. 91 skradziono wiele wiletu- 
A A = = MA ss nearne © As AD: s r ; 
rzyszet$a, reprezentanci związków robotniczych, RB pó Poj ESS MRLEW Bai 
"= myi ram p. sa a - p "E= P. Heni Bardikowej skradziono na pl, Węgłar- 
poczętą już przed wojną akcyę doprowadzić do . Mada eda eean , ü 
yślnego wyniku. skim czek Banku wiedeńskiego na 1100 M. 


30.090 K. 
OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO, 
Lwowska Dyrekcya kolej państwowych ogła- 
sza: Od 17. kwietnia br, wstrzymuje się aż do wart. 700 K. 
odwołania ruch pociągów pospiesznych Lwów- P. Nuchimnowi Senensibowi skradziono w eza- 
Sapieżanka-Sokal nr, 5501 (odi. ze Lwowa 19.26) sie kupowania chleba na pł. Zbożowym portfel 
1 z powrotem mr. 5502 (przyj. do Lwowa 8,25), |z 700 K. 


we 


sp 
4 


szkania przy ul. Tarnowskiego l, 18 wiktuały, 


NET, Poza aresztowanyimi fałszerzami banknotów! 


AFERA PASKARSKA W ZŁOCZOWIE. Szaj- | 


Na rzecz tych osieroconych dzieci złożyk w 
naszej redakcyi: Adam B. 5 Mk, L. T. B. 5 
| Mk. Adam Schwetlith 10 Mk. Zecerzy pracujący 
| przy „Dzienniku Ludowym“ 45 Mk. O dalsze dat- 
iki prosimy szan. naszych Czytelników. 


—— 
NI FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO*: 


wę wystrzałem z rewolweru swą bvła narzeczon Ob. Dolny Jan zebrane na listę składkową 
śle poni lat 18, w kok a jn a Nr. 1 ob. Hodoly'ego Tadeusza w Rudkach kor 


425'80 == Mk. #98 05. 

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi: 
i nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska L 21, H. p. 


=$— 
| ETFTR GEE KREREPNEY IE TY ZO ENTER TERA 


iZ powsdu wszechpolskich intryg. 


Panoksyzmy gniewu wszechpolskiego z po- 
| wodu ustaionej obesnie polityki polskiej na wscho- 
dzie, wardolstwo Grabskiego i ataki tch na Na- 
| czelnego Wodza wywołały w warszawskim „Ku- 
rjerze porannym nast. odpowiedź: 

„Opinia publiczna ma już dosyć wyziewów 
jiego bagna. Najwyższy czas, aby skończyć z 
| wszelką dwuznacznoścją, z wszelkiem rozzuch- 
jwalenjem tych „żab rozdętych pękających ze zło- 
ści ża nie są słoniami, żeby uży zwrotu jed- 
jego z pisarzy minionego pokolenia. Rząd opar. 
ity na zakichkolwiek kompromisach z narodową 
idemokracyą ni: jest w Polsce możliwy, Jeżeli 
narodowa demokracya ma większość w Selnie, 


praczkarni wiele mo- | niechże bierze w swoje ręce pełną władzę otwar- 


lego i odwiażmke i mech przestanie podgryzać ko- 
' rzenie Rzeczypospolitei. Zobaczymy czy” i jak po- 
(tralj Połszą rządzić — wbrew armii, wbrew o- 
„pinji, wbrew idzażom tradytcyi i wymaganiom no- 
jwego ducha czasu, Ale jeżeli się stwierdzi, że 
i narodowa demckracya większości njema, trzeba 
mieć energię, aby przejść do porządku nad tą 
jzabią muzyką, aby błoto naszego życia publicz- 


P. Maryi Weigel-Miliertowej skradziono z mie- | nego, w którym się tą muzyka rozlega oczyścić 


i aby stworzyć rząd zupelnie od wszelkiego za- 
¡pachu nanodowo-demokralycznego wolny“. 
i m" 
t 


i s 
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„DZIENNIK LUDOWE" 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


W dosyć licznym konipiece zebrała się 
«czyraj po 3 tygodniowej przerwie w ana 
Rada m pod przew. wicepr. Stahia. | 

Przed porządkiem dziennym sekretarz o'l- 
czytał pismo, nadeszłe od gen. Jędrzejewskicga, 
w kłórem general w imieniu (owaszyszy broni 
składa miastu podziękowanie sa poduruaki 
świąteczne. 

Przew. wicepr. Stail oznajmia, że wpłynęz 
również na ręce prczydenta (ist ed p. Ihnatoa 
wiczowej, zawładamiający Radę m. o oddania 
z jej strony realności w Brzuchowicach dła 
inwalidów polskich. 

Nastąpiły liezne ivterpełacyę. 

R Thulic interneluje prezydyvum w sprawie 
latainego aprowidowania ludnosci miejskiej. 
Bruk mąki i ziemoisków daję się silnie odczu- 
wać. 

„Przewodniczący wyjaśnia, że ponieważ Sytua- 
cya jest rzeczywiście groźny, Zarząd m, i fun- 
kcyonaryusze pracują nad jej połepszeniem. Wi- 
na dotychczasowega złego stanu aprowitacył! 
leży w wypadkach elementarnych. Prezydyum | 
robi wszystko, co jest w jego mocy; w tym też 
celu wyjechał do Warszawy prezyd, Neuman, ! 
by poslaršė się o kartolle i mąkę dia ludneści 
miejskiej, 

R. tow. bvewesherz ormawia macosze tra 
kiowanie miodzieży akadem. za strony raiasia 
przez to, że aprowizacya miasta nie daje żadnej 
nrateryainej pomocy kuchni akad., która wsku-: 
tek teyo nie będzie mogla podołać swemu sa- 
daniu, i będzie zmuszonu w najbliższych dniach 
przestać istnieć. Kuchnia ta od dłuższego czasu 
nie dostaje żadnego przydziału, a jeśłi dostanie, 
to w takiej ilości, że wystarczy zaledwie na 
1 obiad. Zapy uje wkońcu prezydenta, czy wie | 
© tem, że kuchnia będzie musiała wkrótce 
wstrzymać wydawanie obiadów, wtóre dla niz- 
których są jednem pcżywieniem. 

Wicepr. Siah! odpowiada, że sprawę tę zba») 
da f postara się o pomos dla młodzieży akad. | 

R. tow. Dr, Stupnicki kreśk niedołęż-| 


—. 


Podwyższenie wpłat pecztowo-te- 
ggraficznych 
Nowa podwyżka taryfy pocztowo-telegraficz- 


nej, wchodzące wżycie z d. 16 kwietnia, przede 


"WIA Się następująco : 


„|. Wewnętrzna targfa pocztowa 
= „cały zwykłe : do wagi 20 gramów — 60 


E me oa 250 gramów 1 mk. 
HA kl pocz - — 40 fen. 
3. Bruki, © ztowe 40 fen 


: lo BG gramów — 15 fen, do 100 


t 
25 


Fi EIAN 
S0 iaa len. do 250 g amów 50 fen, do 
4. Pa a © do 1000 gramów — 1 mk 50 fen. 
Hn. doł handlowe: do 250 gramów — 50 
mów -— 1 gy MÓW — 1 mk, do 1000 gra-| 


n Aam z. 9 ©: 
se z losargwę i przesyłki mieszane: do 
z List w= 50 fen, do 500 gramów —i mk. 
Pk Warfościowe: za listy wartościowe 
Hie- Yen (opieczętowane przez nadawcę): a) 
gi 2a list zwykły do 20 gr. 50 ten., na- 
pówapńwe a zwykły do 250 gr. 1 mk, b) za 
Tana TA = fen., c) należytość od deklaro | 
tycbłe m2 mk 9, każde 1060 mk. lub część 
(przeliezene) paki ža listy wartościowe otwarte 
s 30 gal tie się należytość od wartości 
RFI Pani p wagi 5 kg, PE 3 mk., do WRA 
świ pie 3 mk. Za paczki z podang wartos 
wł k à jt oprócz tego nałeżytość od war- 
mżci ZA taźde 1000 mk. lub część tychże 2 mk. 
ja paczki ackrenne pobiera się należyteść ad 
nagi o 50 prec. wyższą, zo 
I. Zagraniczna tap 
a. Listy : da wagi 20 ramu 
każde dalsze 20 gramów = = A i mk., 
2. Rartki pocztowe: — 40 fen. 


Ill. Wewngirzna taryfa telegrafiezna. 
Opłata za telegram w 


yfa pocziowa. 
za 


obrocie wewrefrznym 


ne pełnienie obowiązków ze strony U- 
rzędu najmu, gdije niema nietylko żadnych 
sił koncepiowych, ale nawet kancelaryjnych, wa- 


|bec czego sprawy, które wpiynęty do rzędu 


w grudniu iub styczniu, leżą dotychczas 
niezałatwione. Przytem nie prowadzi sę 
żadnego rejestru, o» dra ludności m, ma ujemny 
skutek. Urząd ten istnieje chyba tziko po w, by 
śr ubować czynsze. Czynsze podnosi się © 
430, 500 a nawet 900 procent. Przeciwko temu lo- 
katorzy m. Lwowa protestują i kwraesja się do 
prezydyum miasta b y ustanowiła człowieka, któ- 
ryby zaprowadzi: porządek w tyin urzędzie. Go- 
spodarka tego urzędu spowodowała tyiko to, że 
wa Lwowie rozwinął się na wielkę skalę 
pa sek kamienicz ny. Są bowiem we Lwo- 
wie kamienice, które po 3 razy zmieniają swego 
wiaściojsta i każdy nowy nabywca używa wszei- 
kich środków, by za pośrednierwem Ulzędu naj- 
mu mógł oc nronič swój kapitał, włożo- 
ny w kamjęicę. 

Upząd najmu isinieje jedynie tylko dla ka- 
młeniczników, by ei mogli uzyskać podwyżkę czyn- 
szów. Jest on Urzędem ochrony paska 
kamienicznego. 

Stawia mowca szereg wniosków, które do 
czierech tygodni mają być rozpatrzone. 

Następnie uchwaicno wnioszk r. Weresz- 
czyńskiego, by na uroczystość rocznicy Øs- 
wobodzenia Wilna wysłać delegata, jak również 
wniosek powołanie do Rady Dr. Marcelego Pró- 
szyńis pgo w mesze r. Bzezurciewicza, poczem 
rzysiąpiono do porządku dziennego, który ob- 
al wiele spraw. 

Na podstawie referatu r. dra Lisiewicza 
uchwalono wydzierżawić folwark uOświecę Zwią- 
zkowi pracowników gminnych. Nareszcie zarząd 
gminy wchodzi ma jedynie racyonalną drogę od- 
ania swych folwarków dla celów aprewizacyi 
tudności. aby w ten sposób uchylić obseną mi- 
zeryę, W dyskusyi row. dr. Lówenherz gorąco 
poparł wnioski referenia. 

—0— 


składa się z oplaty od wyrazu i taksy zasadni- 
czej. 1. Telegramy miejscowe: a) opłata od wy- 
razu — 25 len., b) taksa zasadnicza 2 mk. 

Telcgramy miejscowe pilne z zapłaconą od 
powiedzią, ze sprawdzeniem i o kika adresach 
niedopuszczone. 

2. Telegremy zamiejscowe: a) od wyrazu — 
50 fen., b) taksa zasadnicza 2 mk, 

3, Ża telegramy pilne pobiera się potrójną 
opłatę od każdego wyrazu oraz dolicza się taksę 
zasadniczą 2 mk. 

4. Zapłaconą odpowiedź: Opłata od ilości 
podanych wyrazów na Odpowiedź i taksa zra- 
sadnicza 2 mk. 


—0 — 


zygimunt Kaczkowski szpiegiem 
austryactim. 


Zygmunt Kaczkowski wybitny cowieściopisarz 
okresu pozytywistycznego, na ktorego nagrobku 
w Montmorency widnieje napis: .Całe życie 
walczył piórem za ojczyzne" 
byl długoletnim zdrejęg (1863 — 1871). dobrze 

płatnym konfidentem policyi austryachicj ! 

Uczyniono mu tea siraszliwy zarzut za życia. 
Lwowski trybunał rewolucyjny skazał go nawet 
w 1864 roku na banicię. Kaczkowski jednak 
zaklinał się na wszysiko, że jest niewisnym i 
odwo:ywał się da sądu historyi, „do której — 
pisał — imieniem mojem i zasługami należę”. 

I awierzaro mu. Podjęłi się rshabilitacyj 
szpiega wybitni czionkowie społeczeństwa. 

Aż dopiero teraz pada bezapelacyjny wvrok 
histaryi. Zasłużony archiwista Dr, Eugeniusz 
Barwiński, dotarł úo najtajn cjszych skrytek er 
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czego rządu, zdradzając przed nim każdy wol- 
nościowy poryw w tej dzielnicy Polski, 

Dr. Barwińsk: ogłasza oryginalue raporty 
Kaczkowskiego ; Sprawozdanie z ruchu polity- 
cinego w Galicyi wschodniej za rok 18638, szcze» 
góły tajnej organizacyi lwawskiej, memoryal o 
polrzebie zaprowadzenia sianu oblężenia. Po wy- 
Jeżisie z kraju pełni Kaczkowski dalej służbę 
szpiegowską ua bruku wiedeńskim i paryskim. 
Paruliżuje zabiegi patryotyczne synów ajczyzny 
za ceng tysiąca franków miesięcznie, 
sieje naokoło siebie zniszczenie — aż syt judas 
szowych srebruików, pędzi spokojny żywoi za 
granicą. 

A umier'jąc zebranym przyjaciciom pozosta- 
wia dekłaracyę, w której pisz-: „nie mam ani 
jednej łzy bruiniej, ani jednege grosza nieuczci- 
wie zarobionego, a wreszcie ani jeduej kropli 
krwi iudzki.j na mojem sumieniu‘. 

Nad grobem przemywial najwybitniejsi przed- 
stawieiels społeszeńsiwa... 

l depiero ta stała rozpaść się w gruzy stara 
Austrya, ażeby poiamneść mogła zedrzeć maskę 
z ebiicza Szpi* a. 

—0— 
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Spzcymlista chorób skórnyrh } wenerycznych 
kóu, ch, GSC FR WY A HA W 
solciindarytraz sepit. powes. 
ui. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


Zakłuił dentysityczno-iechniczmy 


FRANCISZEK GLRSGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 112—64 


specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


dr. W. LRUTERSTEIR 


b. olew Kliniki w Beriin:e, o- sekundaryusz szpit pówsz 
ord. 11—1 '3— Lwów, Sykstusza 37 (róg Stowsckiego) 


Wszystkim z0warzyszom, przyjaciołom i znajomym 
zmarłego Męża mego, któtzy wzięli udział w pogrzebie, 
jakotez tym, kiórzy pospieszyli z wyrazami współczucia 
skłacam tą drogą serdeczne podziękowanie. 

Bronisława Kuimanowa z dziećmi. 
W Stanisławowie, w kwietniu 1920. 


kiaczelma DByrekcya 
Posze-Bailgtkiego Towarzystwa Kenólewroga I Transportowego 


(Ska Aitcyjna) 
w Warszawie, 
w porozumieniu się z Bankiem kupiectwa pol- 
skiego, podaje do ogólnej wiadomości, ż: z po- 
wodu zlania się Przedsięhierstwa transportowo- 
spedycyjnego „Po.onia” Kasprzycki | Sp. wa 
Lwuwie, z powyższym Towarzystwem, 


p. Wiktor Kasprzycki 


został mianowany Dyrektorem na Małonaiske 
ramienia Poisko - Bałtyckiego Towarzystwa 
Handlowego i Transportowego. 


z 


Szczegółowe zawiadomienie będzie ogłoszone 


w nzjbliżsrym czesia. 32-2 


ANTYSEMICKA PROPAGANDA NIEMIECKA 
SOSNOWIEC. 15. kw. (Pat.), Pisma górnoślą- 
ste podają odezwę polskiego komitetu plebis- 
cytowego w Bytomiu, która ostrzega przed a- 
geniami niemieckim ehodzącyśni od domu do do- 


chiwów b. austrrackiego minisierstwa policyi— | mu i uprawiającymi propagandę antyżydowską. 
T 


i avio ył stamtąd dokumenty, 
porad wszelką wgtpliwość, że 
Zygmunt Haczkowski stał na usługach zabor- 


stwierdzające | 


RO 


Sprawa dzierżawy restauracyi na dworcach 
kolejowych... to od długich lat zaćmiony dla szer- :' 
szej społeczności teren gospodarki lwowskiej dy- 
rekcyi kolei. Słusznie, czy nie, ale można hyło 
słyszeć w rzeczonej materyi wcale czesto twier- 
dzenie, iż ten lub ów otrzymał „dobrą“ restau- 
racyę. bo „umiał pochodzić koło interesu“‘, Przy- 
znać się także musi, że wielu z restauratorów, 
zwłaszcza po większych stacyach, porósłszy z 
czasem w pierze, zaniedbywało obowiązki po- 
niżej wszelkiej krytyki i ze skromnych początkowo 
oraz potulnych niewiniątek przekształciło się w 
typowych zarozumialców-arogantów. A — jak- 
kolwiek dopiero co przedstawione momenty mu- 
siały siłą faktu przedostawać sie do wiadomości 
„„miarodajnych czynników, chociaż z powyższemy 
stosunkami stykały się stałe centralne organa 
kontrolne — latam nie uznawało się za potrzebne 
położyć silnie rękę na dowolnych eksperymentach 
rozwydrzonych dorobkiewiczów. Bezkarnie urzą- 
dzano doświadczenia z żołądkiem i nerwami po- 
xdróżującej pubiiczności, nie wyłaczając naturalnie 
funkcyanaryuszy kolejowych, a ni odo:obnione zda- 
rzały się wypadki, iż restaurator traktował „pę 
nogam" nawet dyrektorów kolej. Otóż powód 
danego stanu rzeczy przepadał po najwzększej 
części właśnie w wspomnianem na wstępie „za- 
ćmieniu* odnośnego terenu gospodarki kole- 
jowej. 

Niniejszem pragniemy mówić o restauracyi 
kolej w Przeworsku, którą prowadzi niejaki p. 
D. Niechlujstwo powyżej wszelkiej w tym kijerun- 
su wyobraźni, zaniedbanie pod każdym wzgię- 
dem, brak najkonjeczniejszych posiłków... stano- 
wią najtrafniejszą charakterystykę prawdziwej spe- 
lunki. Wystarczy przerzucić bodaj pobieżnie „ksią 
żkę zazaleń'* w stacyi, by wyrobić sobje dosadne 
wyobrażenie o panujących tam stosunkach. Mię- 
dzy innymi — skarży się n. p. pewien oficer, że 
w restauracyi podano mu robaczną kiełbasę. Aż 
wstręt zbiena pisać o tem. 


MOE A A O O O A O 


DROHOBYCZ, w kwietniu. 

Dnia 29. marca niósł pewien robotnik stare 
buty do szewca, W drodze spotkal go dwaj żan- 
darm z policyi państwowej, jak się później oka- 
zało Kocjuba i Laska, którzy chcieli mu te buty 
odebrać. Gdy robotnik przeciw temu zaprotestował 
i zagroził napiętnowaniem ich postępowania w ga- 
zecie robotniczej, ci osobliwi stróże bezpieczeń- 
stwa rzucili się na miego, zbki go do njeprzyto- 
mności, zaciągnęli go na inspekcyę policyjna i; 
tam znęca'i się nad nim w dalszym ciągu, Niewia- | 
domo jak skończyłaby się ta bandycka napaść 
g Fas S -ne du W An X 


Argen ATT "ZE 


W sprawie zakładu sierót w Drokowyżu 


LWów, 16-go kwietnia. 

Z początkiem marca b. r. około 20 funkevo- 
naryuszy i pedagogów Zakładu sierót w Droho- 
wyżu ogłosiło apel w dziennikach do społeczeń- 
stwa, © upaństwowienie tego zakładu. 

Ostatnio, jak nas informują, stosunki w tym 
zakładzie w nie jednym szwankują. Otrzymali- 
śmy szereg faktów, które przedstawiają działal- 
ność kuratora Zakładu hr. Skarbka w świetle t 
kim, że okazuje się konieczną potrzeba grunto- 
wnego skontrolowanza lego gospodarki. | 

Podrisanym pod odezwą funkcyonaryuszom 


„DZIENNIK LUDOWY" 


A jednak naczelnik siacyi, insp. G. pokrvwa 
najwidoczniej owe dorobkiewiczowskie praktyxi 
restauratora, toleruje je również przełożona dy- 
rekcya. Pan D. bowiem już od kilku lat „gospo- 
darzy chlubnie* na przeworskim dworcu, zajmu- 
je na piqtrze w gmachu stacyjinym pierwszorzędne 
mieszkanie, złożone aż z pięciu pokoi — mimo, 
iż tamtejsi pracownicy kolejowi cisnąć się musza 
w 1—2 dusznych zakamarkach, lub nieraz mieszkać 
w okoiicznych wioskach u chłopów. Co więcel: 
służąca p. D. ma w dodatku oddzielną ubikacyę 
w osobnym budynku mieszkałnym na siacyi!? Jak 
respektuje się nawet prywatną służbę tłustych 
półbożków! 

Podobna „familia“, w skład której wchodzą 
prócz rodziny samego restauratora zwyczajnie je- 
szcze: naczelnictwa odnośnych urzęd. stac., ma- 
gazynów, niejednokrotnie też dyrzkcyjni emisa- 
ryusze na przestrzeń... oto historyczna sielanka 
mitych pogawędek, t. zw. „Bruderschaftów”* it. 
d. W podobnym otoczeniu restauratorzy, najczę- 
ściej ludzje iœ matej inteligencyi. zbytnio spoufa- 
lają się, nabrzmiewają butą i arogancką pewno- 
ścią siebie — a gdy zdobyta z czasem fortuna 
poczyna przysłaniać ciasny zresztą pozatem ho- 
ryzont myśli, częstują nierzadko obojętnie i 
pierwotnych dobroczyńców — protektorów, po- 
trzebnych i niedostępnych niegdyś, . miłych współ: 
towarzyszy okrągłego Stołu. 

Widzimy zaiem, że kwestya dzierżawy restau- 
racyi na dworcach kolejowych stanowi poważną 
bołączkę społeczną i wymaga gruntownej rewi- 
zyi. Instytucya ta winna prze tić służyć mare- 
cie interesom i wygodzie zgranych z sobą jedno- 
stek, ale spełniać uczciwie wysoce odpowjedzial- 
ny obowiązek obywatelski wobec zdrowia i ży- 
cia podróżującej publiczności. Ministerstwo ko- 
lei więc, zdrowotności, dyrekcya kol. wogóle a 
łwowska w szczególności — niechaj podadzą so- 
bie jak najrychlej zgodną dtoń ku należytej sanacyi 
sprawy, 


aam cc 


Bandyci w mundurach żandarmów. 


gdyby nie wszedł plutunowy Peczko, który zmi- 
tygował bandytów. 

Na skutek argi pobitego wdał się w tẹ 
sprawę p. nadkomisarz policyi, który spisał pro- 
tokoł, kazał bandytów rozbroić. 

Nie wiemy jak skończyła się ta sprawa w sa- 
mej poiicyi, zajście to jednak wskazuje, jakie 


żywioły we.snęły się do straży bezpieczeństwa. 


Dornagamy się przykładnego ukarania winnych, 
bandytyzm uprawiany przez organa państwowe 
nie może być cierpiany i porządek z tem należy 
uczynić natychmiast. 


wszystkim należnego im nawozu, by nie mogli 
uprawić swych ogrodów. Nie wydaje im njędy fur- 
manek, gdy tymczasem młody żeński personal 
jeżdzj powozami. 

Najgorszem jest jednak, jak zarzucaią Kura- 
tomowi, nie postępuje on pedagogicznie ze siar- 
szą imiod.isżą, lecz stara się ją ująć i skaptować 
na; swoją stronę. Dorosłym chłopcom objscuje: 
beczkami piwo, zegarki, kapelusze, nagrody pie- 
niężne, zabawy taneczne z dziewczętami it. d. 
przytem młodzisży rzeimieśiniczej zakaza! uczę- 
szczan,e do warsztaiów. Jeden z mlodych jnspi- 
cyeniów za to. że ukarał podległych mu chło- 


Sprawa wydzierżawiania resłauracyj, 
iejowych, 


— 


wytoczył on Śledztwo dyscyplinarne i odnosi się |pców za niewłaściwe postępowanie, Kurator na 
do rich w sposób wrogi. Datkami świątecznemi zażalenie się ukaranych, spowodował usunięcje 
obdarzył tylko swych zwolenników pomijając ich | go zakładu, lecz główni dlatego, że jest on 
ostentacyjni:. Magazyniera p. Osirowskidgo za- | kierownika szkoły zakładowej. mającego 36 lat 
suspendował bez danja powodów. P. Gogojewicza | synem jednego z tych, którzy podpisali znaną 
służby, pozbawił wikiu zakładowego. Nie wydał ; odezwę, 


z 


w wisik 


im wybarze 


na ubrania męskie. kostyumy 
damskie, zarzutkii płaszcze dam- 
PẸ osskie i dziecinne oraz podszewki 


poleCH 


MĘ Pabryc 


Nt 


Ye 

Jeden z ochmistrzów polecił miodzieży udać 
sis na przechadzkę, bo. czas byt pogodny. Chto- 
pacy jednak sprzeciwili się temu i dopiero Ku- 
rator pocałunkami(?) zniewolił ich do usłucha- 
mia polecenia i do pójścta na spacer. 

Zapewne na prośbę Kuratora odbyły się o- 
statni dwie wizyty .„radców', lecz głównym ich 
„clou“ były smaczne obiady. 

Sprawa upaństwowienia tego zakładu prędzeł 

czy później nastąpi. W międzyczasie należałoby 
kon.ecznie te zaognione stosunki uregułować, któ- 
rych trwaris niszczy pracę i wypacza cel zakta- 
du, tembardzizj, że dotyczy to nie martwego mate- 
ryału lecz żywych i młodych ludzi. 
l Tak olbrzymia instytucya nie może zalezec 
lod kaprysuł ednego człowieka, a olbrzymi mają- 
| tek, przeznaczony na wychowanie młodzieży, nie 
Imoże być marnowany, dlatego projekt upanstwo- 
wienia zakładu nałeży uważać za iedynie racyo- 
nainy. Kompetentne czynniki państwowe powin- 
ny tą sprawą się zainteresować i uczynić z wiel- 
kiej fundacyi skarbkowskiej pożyteczną instytu- 
leye, 

Próby dyskusyg z nami, jakobyśmy byli przec, 
wnikami upaństwowienia fundacyi, czy uregulo- 
wania tam stosunków na korzyść wychowanków, 
czy pracowników w zakładzie drohowyzkim, jest 
niepotrzebną walką z wiatrakami. 


Skrytobójcze metody białych 
| gwardyi węgierskich, 

Człowiek, który chciał otruć internowanyck 
w Sieinbofie węgierskich komunistów — o czem 


denosiliśmy onegdaj — zaopatrzony był w u- 
rzedową iegitymacyę, „królewsko-węgierskiego 
ministerywm spraw wewnetrznych“, podającą go 
za ujenta i przedstawiciela kr. węg. policyi pan: 
stwowej, Wynika z łego jasno, że próba otrucia 
zaaranżowana była przez obecny rząd węgierski, 
a w każdym razie dokonana przy jego po- 
parciu, 

Na Węgrzech rządzi obecnie banda żołda ków. 
Oficerowie armii narodowej są prawdziwymi 
panami kraju. Dzika żądza zemsty, która po o- 
baleniu rządu Rad ogarnęła klasę posiadającą 
Ina Węgrzech i zupełna bezbronność wszystkich 
warstw ludności wobec terroru biaiych gwardyi 
podnieciła najgorsze, najbrutalniejsze instynkta 
oficerów. 

Gospodarują oni we własnym kraju tak, jak 
gospodarowałi podczas wojny w Polsce, Serbii, 
w Beśnii i Banacie. Aresziuje się i uprowadzu 
mężczyzr, kobiety i dzieci i nikt nigdv nie wie. 
co się z nimi stało. Morduje sie politycznych 
przeciwn ków, jak zamordowano dwóch redakto- 
rów „Nejsszavy* a żadne dochodzenie sądowe 
nie może wykryć sprawców, choć każde dziecko 
na ulicy zna ich nazwiska. Władze cywilne są 
pod terrorem tych hand oficerskich. Bada u- 
rzednikowi, któryby się odważył  wystąbić 
przeciw nim z postęrowaniem prawnem! 

Od Liławy na wschód zaczyna się Maecdo» 
nia. 

A niemiecka reakcya ma potężnych protek- 
ją + Anglicy usadowili się w Konstantynopo- 
lu, opanowali Batum i Baku, wielkie miegdyś 
rosyjskie tereny naftowe. Tak więc morze Czar- 

ne stało się wcdą brytyjską, a naitu z Batum 
|i Baku będzie w przyszłoś i przewożona na bry- 
tyjskich okrętach Morzem Czarnem, Dunajem i 
Renem ku Bałlvkowi Od czasu, gdy Angiicy 
|insadowili sę nad Murzem Czarnem, kraje nad- 
dunajskie, a przedewszystkiem Węgry stały się 
przedmiotem ich wielkiego zainteresowania. 

Budapeszt ma być angielskim portem nad- 
dunajsk'm, miejscem składowem przy angielskiej 
drodze handlowej z Trapezuntu do Antwerpii. 
| Augielskhi umperyalizm znajduje w rządzie Hor- 
,thy'ego usłużnego poplecznika swego planu. a 
iza taką usługę można udać, że się nie widzi 
tego, co się na Węgrzech dzieje. Więcej zainte- 
jresowania poświęcić trzeba nafcie, niż przełanej 
| krwi. 
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Lwów, ulica Rutowskiego liczba 7 (naprzeciw Hatedrv) 
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„DZIENNIK Litpowy” 


Zi 


Ohaes niemiecki. 


Niemcy apelują do Ameryki. 

BERLIN, 15 kwietnia (Pat.). „Vorwarłs* do- 
nosi z Paryża: „Echo de Paris* dowiaduje się, 
że między Niemcami a Stanami Zjednoczożymi 
nastąpiła wymiana not w sprawie postępowania 
rządu francuskiego. W osobnej hocie zaapelował 
gabinet berliński do Stanów Zjedneczonych po- 
wołując się na 14 punktów Wilsona. 


—0— 
ńcaliega radzi nad Fozbrojeniem 
Niemiec. 

PARYŻ 15 kwietnia (Pat.). (Havas). Na pò 
siedzeniu senatu złożył prezes ministrów Mille 
rand oświadczenie, równobrzmiące z oświadaoze- 
niem, złożone wcrorkbj w lwhie deputowanych. 
Prezydent ministrów zakończył swoje «ywódy 
następującemi słowami: W tej samej chwili, 
kiedy Bonar Law zakomunikował imieniem 
rządu angielskiego w Izbie gmin oświadczeńie, 
będące wynikiem porozumienia pomiędzy 0ba 
rządami, trancuskim i angielskim, zebrali się 
iministrowie wojny francuski i angielski w Pa- 


dzo poważne. Więksi właściciele wstrzymują do- 

stawę środków żywności, z czego można wno- 

sić, że są w toku jakieś przygotowania de ro- 
wego zamachu. Wszvsikie dotychczasowe usiło- 
wania władz aresztowania gen. Luettwitzai ma- 
jora Bischofa zóstały bezskuteczne. 

—5— 

POŁUDNIOWO NIEMIECKIE WOJSKA ODMA- 
WIAJĄ POSŁUSZEŃSTWA BERLINOWI. 
DUSSBURG 14. kwistnia. Wśród wojsk ba- 

warski:go „Rejchswehru”*, operującego w Nad- 

Zrenii, panuje ogromne wzburzenie. Mężowie za- 

ufeń,a tych oddziałów udali się do Berlima, aby 

odeprzeć ciążkie zarzuty, podniesione przez ko- 
mmisiów nadreńskich, jakoby wojska bawarskie 
dopuszczały się 


waż imężówie Zaufania skiadali się tylko z sze- 


s | Zdolni 


w Nadrenii okrucieństw. Ponie-|T"v Milckei Nr 52 oka: 


z 


| 


kegoweólw, mte przyjęto ich ani w ministeryum | 


„Reichswehru“ ari w min. spraw wewnętrznych. -—— 


Wró.ii tedy do swyci1 wosk, użaaąc się 
ma to, ©» ich w Berlimie spotkało. Oddziaży ba- 
warskie schwaliły wobec tego, że odtąd nie bę- 
dą z Prus przelmowały żadnych rez- 


ryżu, aby ze swoimi wojskowymi doradcami na-| FAZÓw do walki i że ich nie wykonają. 


radzić się nad rozbrajeniem Nietniec. 
—D- 
Obawa nowego zamachu w Niemczeen. 
BERLIN, 15 kwietnia (Pat). „Berl, Tagblatt* 
donosi: Położenie na Pomorzu uważają za bai- 


Tomunikety. 


POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ waż ż 
zarządami orgamizacyi zawodowych i klubem rad- 
tych gminnych odbędzie się w niedzielę o godz, 
10. przedpoł. w sali Rynek 8. Referat o sytuacyi 
politycznej i taktysż wygłosi tow. Jerzy So- 
chacki, sekretarz generalny PPS. ż Warszawy. 

, Wzywa się interesowanych towarzyszy þar- 
tyfmych, aby na to posiedzenie puxktualnie i 
wszyscy przybyli 


WYBORY DO RADY ROROTN, PPS, ve kwo: | PF do Rady Robotnicze.. 


wie mają się odbyć do 25. bm. według rrav- 
#owanych zawodów. Wszystkie związki zawodo- 
we mają zwołać w tym celu zgtomadzeńia, na 
strych dokonany będzie wybór delegatów. O 
dnia zgromadzenia musi się zawiadomić sekrota- 
yat poiityczny. 
PREZ. RADY ROB. 
ZWIĄZEK POMOCNIKÓW MŁYNARSKICH 
zwołuje wa nisdzielę dnia 18. kwiełitia 15%0 r 
<imomadzeni: o godz. 4-ej popołudniu. Porzą-, 


Rad dzienny; 1. Sprawa 1. Maja. II. Wybory do 

i S robotniczej. 3. Wnioski. — Uprasze się o 

a zejście się do sali Rynek 20 I. p. w $to- 
<JSzeniu piekarzy. Za rząd. 


zku SEKCYĄ OŚWIATOWO-ZABAWOWA Zwią- 
*wodowego pracowników kolejowych we 
w, urządza w niedzielę 18. kwiemia br. 
na. Po "asnej Grodecka 69 Zabawę tanetz- 
kn ZA o godzinie 7. wieczorem. Muzy- 
Wang yy AZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW PiE- 
4980 r ge na niedzielę dnia 18. kwiemiia 
hedniem nt o gady. 10 i pół przed po- 
ła; 2. Wybógy zadek dzienny: i. Sprawa 1. Ma- 
temnikowa: 4. ug, Tady robotniczej. 3. Sprawa 
zejścia do włącz, SKL — Uprasza się o liczne 
Amdroliegog= Sali Rynek L 29 LP (orama 
FIRA ) arzą 

rk ości ZEBRANIE KAFLARZY we 
soo G-łei wien 19 W piątek 16. kwietnia 6 
coz, b-tej wieczorem w lokilu własnem. 


WALNE z 
OGNISKA Ba. MADZENIE  CZŁONEUW 
sżkół powsz. we L 
dzielę 18. kwietnia 
męskiej im. Kościuszki gl, Gzartieckiego i. L p 


W zgromadzeniu wezmą wdział ao | 
N R mecz © ABE tudzł 
Smulixowski | Wożnieki. ät posłowie pp, 


Wazburzenia pfzezgosło się takż: ga inne palid- 
niowo-nfenieckie wojska, Które również zapowta- 
dają, że mis pozwolą skę użyć do jakichkolwiek 
kzyrmości na tereżge prusxEn. 


Związków zawodowych i wszystkich zafządów 
grup odbędzie się w sobotę dnia 17, kwyetnia 
1920 o godz, 6. wiecz, w sali Rady Rob. Rynek 
8 I. p. Na porządku dziśniym sprawa Zjazdu 
w Wa:szawie. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W nie- 
dzisłę dnja 18. bm. odbędzie się ogóme zebranie 
fobsgn j tów Szewskich © godz. 10 przedpołudniem 
w lokalu Rady PPS. Rynek 8. Na porządku dsizn- 
nym: i. 1gzy Maja; 2. Sprawa cenni owa; 3. Wy- 
— Jawtie się leznie! 

Żja rząd, 

METALOWCY TOW. PARTYJNI. Wybory 
do Rady sobótniczej odbędą się w piątek 16. 
kwietnie w lokale związku przy ul, Ormiańskiej 
31 Bp godz, 7. wisczoren, 

BACZNOŚĆ KOLEJARZE! 

W piątek dnia 16. bm. o godz, 6. wieczorem 
punktuamie, w lokalu organizacyi ul. Grodecka 
69 oxibędzie się zebranie członków rady robotni- 
czej. Celen przeprowadzen,a wybórów wzywa s'ę 
mężów zaufania Go przeprowadzenia spisów 
wszystkich członków PPS. wśród ko:ejarzy lwow- 
shichh — PO ustaleniu Uości członiów nastąpią 
wybory. 

BACZNOŚĆ robotn;cy drzewni! W niedzielę 
data 18. kwietnia odbędzie się zgromadzenie o 
godz, 10) przedpołudniam. Na porządku dzien” 
nym: i. Wybory do Rady voboiniczej. 2, Przy- 
kfe położeni: robotników stolarskich. Zarząd u- 
prasza o iiczne przybycie! 
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HMómkowe = pesze 
męskle i dzie- 
ściówo. 
Najnowsz»= modele ra- 
i deszły. — Przelasonowania 
Pokój kawalerski z umeę-|fomkowych i filcowych ka- 

błowańiem, Osob- pełuszy przyjmuję Lwów, ul. 

nem wejściem i pianinem|OŚCUIna I 8 (gmach lzbv 
pósźukuję przy tramwaju |ehpzzielniczej J. WORZY- 
vena obnjętna. Nadać ponl ANSEI, ceb. zastępca pa- 
„stały lokator- co admin |towej fabryki kapeluszy w 
pisma. Miysienicach = sk adnicą: 
l iLwów, tł, Kościelna L 8. 


Poszukuję Prie 


Taz dziew- 
czą! do fabryki za dobreśm| 
wynsgrodzeniem Schłeichtr 
Kzeźnicka 14 


a 
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Protokół czynności, exhibit, Księgi dů 


w Bórukuzmi ign. Jaeger 
we Lowi a, ul. SySktuaka GG 
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uzdolnionej w kr% 
Pann y wieczyżnie poszu- 


kuje się ul sw. Zofii 11A 


parter na prawo. 14-3 
ka] T 
Fortepian Hraci 


cąc najwyższe ceny, ne Krymta- Zakopane 


wykluczając prowincye — sezon kąpielowy, p!atniczych, 
Markiewicz, Lwów, Szep kelnerów, cukierników, kuch- 
tyckich 6. Hmistrzów, kucharzy, bufeto- 


Kamienica we, panien do kasy, kelne: 


dwupiętrowa z komfortem 
do R ja w okolicy 
ulicy Poto. kiego. — Wiado- 
mość ul. Sodowa i (, b p. 
ra prawo. 


kapel 


ślusarze i toka- 
rze p: trzebni za- 
raz Zamarstynowska 2% 


lub Pianino 


restauracyjne, pokojowe, słu: 
żące, praczki, różrą sinżbłą 


Galicy; 


pernika |. 22. 
z dobrego dë 


Chiopax mu  zostanit 


przyjęty jako uczeń do 
handlu delikatesów 1 towa- 
rów kotsennych, oraz fe- 
stauracyl pod iirmą „Zako 
pehe“ Łwów, ul. Akadzm.cka 
l. 24. 


US 


przedwojenny żupelnieżnowy 


JIme sSęprzeczm. — Wiaco- 
fe $S$yw RP dminisracyi. 


$ kauczukowe ji metalowe wy: 
konuje po najtańszych cenach 


Torra mion Maks Glastrman 


FBZIEMtTTiNim 1. AB 
A9 weneryczne, skórne, zastarzałe — 
E leczy mpoCYGJiBTA CIF. 


KECZĘCI 


CHOROB 


IAIO, mlicm eełttwowm 1 WL. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko prz 
południem, ś 812—26 
i | m" a 


sekund. szpitala. Powszech. 
ord. w chorobach skórnych 
i wenuerycznych ul. Janowska 20., od godz. $—5 popoi. 
Kosmetyka lekarska. 


Or. Zofia WEPPER 
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Wi tbubółku 
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Zawiadamiam P. T. Pnbliczność iż sklep mój 
przy ŭi. J geilońskiej 17 zupełnie zwinąłem i pro" 
wadzę nedal hurtywny skład rowerów, maszyu do 
szycia eraż pizybotów do tychże 


przy uh BERNSTEINA 8, II p. 


EFobus Rosenmanń. 
+ A aD GREEN ZSO 
Żadład dentystyczno-techniczny 


75 
iygmunta Pekelmanna 
wykonuje wszelkie roboty weażng 

aajnowszych systemów 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
Was ssokorzaseunonosrazannrezszen 


s5buBzacznzawIc 
Gauss rozesszse 


Ik 167 A FSE MQ DET De KĘ Do) DAJ NĄ M pz] DUU JĄ [ORT DOG Ma 
MEEN UU A che handlowe i trans- 
Aztyjna Towar SNO ye poszukuje 
natychmiast łokału parterowego w śródnieściu na biura 
skłaeającega się z 5 do 6 pokol. — Pośrednictwo będzie 
23—2 wynagrodzone. 

Zgłosze ia do Administracyj pod „Po!bal-Polonia*. 


Akcyjne Towarzystwo 


handłone i fransporiowe poszukuje Kilkanaście sil 

męskich katolickich z działu transportowego i buchal- 
teryjnegć, oraz kilku kierownikó* filii. 

Zgłoszenia do Administracyi rod „Pułbai-Patonia*. 


rek, garderobianki, kuchark+. 


żeńską i męską poszukuje 
skie biuro Lwów, Kr! 
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© taitydki Ziemski Bank Kredytowy SĘ 
UEFEE KL WFOWCKEM | 


obecnie na podstawie zmienionego statutu 


(ki Bank AredyiGWY, Towarzystwa Akeyine We LWOWIE 


ca m p 
pedwyższa kapital akcyjny 
na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów i Rady Zawiadowczej z dnia 24. stycznia 1920, za- 
twierdzonych teskrypterm Ministerstwa skarbu dnia 12. lutego 1920 L. 12643,20 


z 20,000.600 koron na 50.000.000 koron 
przez emisję nowych 75.0069 sztuk akcji po K 400 imiennej wartości. 
Emisja powyższa ma być przeprowadzona ma mocy powyższych uchwał 
DOO ES. 


m T m AR 
uw trzech serjacha po 10.080. 
Subskrypcja pierwszej serji w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca 1920 r. i została 


czyli po 25.000 sztuk akcji po 400 koron wartości imiennej. 
wuiesionemi zgłoszeniami pokryta z poważną nadwyżką. 
Obecnie przeto 
rozpisuje się subskrypcję drugiej i trzeciej serji lącznie t. i, dalszych 
| 20,000.008 koron 
czyli 50.000 sztuk akcji po Koron 400 imiennej wartości. 
Prawo poboru akcji z tych obu serji przysługuje posiadaczom akcji dawniejszych pięciu emisji z lat 1910 


do 1919 — o ile go już w czasie subskrypcji pierwszej serji nie wykonali — w tym stosunku, źe na każde cztery 
akcje dawniejszych pięciu emisji przypadają dwie akcje nowej emisji, czyli po jednej akcji z kaźdej serji. 
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Kurs emisyjty wynosi: 
dla dawnych akcjonarjuszy, wykonujących prawo pokoru w terminie zakreślonym po 
koron 450 za szłukę, 
zaś dla nowych akejenarjuszy po koron 520 za sztukę, 
dia jednych i drugich z doliczeniem 5*/, odsetek od 1. stycznia 1920. 


Nowe akcje uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920. 


Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 
będzie pierwszeństwa subskrypcji według terminu ich zgłoszenia. 


Na uiszczone wpiaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wy- 
dawane będą w swoim czase oryginalne akcje. 


Termin zamknęicia subskrypcji oznacza się na dzień 15. maja 1920. 


Wpłaty uskułteczniać mczna: 
Banka kredyiowym we Lwowie, mi. Trzeciego Maja 5, 


Oraz 
we Filizch Banra w rzkowłie, pie Mariacki 9 A w Lubie, Hrá- 
kowskie przedmieście 68 (róg ulicy Szopena), 

ge? 


w ciemskim 


w Bonku kredytowym w Warszawie, Marewiecka 9, R). 

w Banku Zwiaztm Zpółsk zarobkowych w Pozuzadiu, > 
w Banku kandiowym w Poznaniu. ZA 

Zał. ua red i redakir odpowiedzialny: JAN SZCZYREŃ. , Tena W ra, SELT 
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